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W S P O M N IE N IA .
Pierw »ae  z a ło ż e n ie  j&ka , 
dem ji Krakers. 1361.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E
W czo ra j o kw adrans na l i s t ą  p rzed  p o łu ­

dniem, J Y\ . W incen ty  G r z y m a ł a  S enato r
K asztelan K ró lestw a  Pols: K aw ale*  O rd eru  
b.  o t a n i s l  a w a l  K lassy, w łaśnie w  dzień 
swych, im ienin ro zsta ł się z tym  św iatem  p rz e ­
byw szy lat, 70. O byw ate l p ra w y , g o rliw y  i 
sp raw ied liw y  U rzędnik , s ta ły  w  p rzy iaźn i, 
ludzki, gościnny, w zó r O jców , zostaw ił po 
sobie zal w szystk ich  k tó rz y  go znali i p a ­
m ięć rzadkich  p rzy m io tó w . Z w łok i iego J u ­
tr  0 0 godź: 5 po po łu d n iu  przeniesione zosta- 
n ą( ° Koscioła 0 0 .  K a p u c y n  ów, a w e C zw ar- 
tc.n. p 0> ukończonem  Nabożeństwie żalobnem 
w  tym że Kościele złożone będą na w ieczny 
spoczynek. _

E  zyby I do W arszaw y z P a ry ż a  H ra b ia  
C oraowc, maiący p e łn ić  obow iązki Aienta

Nabożeństwo żałobne za D uszę ś: p: X ię- 
z iyc,zl'K o n  d e, odbędzie się J u tr o  w K o -  
Iciełe i i  . <>akramcntek.

S:P: JA . fran c iszek  B o c h o m o lec  ex Jezu i­
ta  zm ai y  p rz e d  30 la ty , w  testam encie zap i­
sał rozm a.te  sum m y, pew no lokow ane, zktó- 
ry c h  p io een t p rzeznaczy ł na ubog ich  Miast;. 
W »r*zaw y, podupad łych  a szczególniej w sty ­
d z ą c y c h  się zebrać. T akow e w sparcie  p od łu - 
w oli L eg a to ra , corocznie wczasie W ielk iego  
Postu byw a rozdzielane p rzez  D elegow aneg i 
,  K onsysto iza K ato lick iego , o raz  D elegow a 
jjych L M agistratu Miasta W arszt co d opeł­

n ianym  b y ło  zawsze. "W czoraj takow eż 
w sparcie  w  obec J W . JX . K rólik iew icza  S u - 
ro g a ta  M atro p o lita ln eg o , tudzież J  W . R adcy  
S tanu P re z y d e n ta W o jd y  i W . Królikowsk ie­
go  Piadnego M :S :W : o trzym ało  toż w sparcie  
24 nieszczęśliw ych osób, w łaściw ie uznanych  
za zasługniących na takow y zasiłek. (Jest to  
tenże X . Bohornolcc  k tó ry  w ielo dziełam i h i-  
storycznem i p rz y s łu ż y ł się L ite ra tu rz e  P o l­
skiej, n iem niej A u to r w ie lu  K om edji, k tó re  
iedynie w sp ie ra ły  Scenę Polską p rz y  iej na j- 
p ierw szem  o tw arciu .}

D o  liczby  osób k tó re  o trzy m ały  zaszczy­
tne p rem ja za p ło d y  p rzem y słu  Narodow ego, 
dodać należy  iż  J P . Hesskc F a b ry k a n t P ió r , 
o trzym ał M edal s re b rn y  ma: i JP . G eszczyń-  
skz F a b ry k a n t F o rtep jan ó w , L is t pochw alny.

w  O kolicy Szy d lo w a  dnia 16 z: m: W ilk  
w padłszy do W si, tak b y ł śm iały iż zb liżał 
się do d rzw i dom ów , rz u c a ł się na L udzi 
chcących go odstraszyć, nakoniec p o rw a ł Gęś. 
Jeden z R oln ików  ugodził W ilk a  kam ieniem . 
Z w ierz  upuszcza Gęś,‘lecz rzuca się na R o łn i- 
sa i mocno go kaleczy, R oln ik  m elracąe p r z y ­
tomności chw yta W ilk a  za łeb , pasu iąsię  
ilugo i dopiero po dość d ługim  czasie inu i 
Ludzie nadbieg li i zab iliW ilk a . Rolnik iest sta- 
ownie o p a try w an y  p rzez  tam ecznego L ekarza  

W e W si Grabo wic W tw ie  A ugust o wskiem , 
Pcie B iebrzańskim  urodziło  się J a g n ie  szcze­
rb in ie  od p rzy ro d zen ia  u  organizow ane. Są 
.0 raczej dw a Jag n ię ta  w spólną mulące g lo -
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we. Głowa ta iest całkiem proporcjonalna, 
wylawszy i/, na wierzchu iej, oprócz zwyczaj­
nej pary uszu, znajduią się 2  inne, małe i 
ziednego miejsca wyrastaiące* Część kadłu­
ba od głowy aź do łopatek nóg przednich 
icst wspólną skórą okryta, namacać iednak 
można podwójną kolumnę pacierzową. Je­
dna para nóg przednich wyrosła na karku, 
druga wzwyczajnem położeniu. Dalej roz­
chodzą się 2  ciała dobrze uorganizowane, a 
więc ten potworny płód ma iednę głowę i 
nóg 8. Oudano go do Gabinetu Zoologicz­
nego p rzy  tutejszym wydziale Lekarskim, 
gdzie w spirytusie zachowany będzie.

D nia2oz:m : na Sejmiku Szlacbec: Powia­
tu Chełmskiego pod Laską Marszałków: JW . 
Hrabi Ałoizego Polctyły , wezwani zostali na 
Assesorów Ant: Węgleński b. Starosta Chełm: 
i Jan Suchodolski, na Sekretarza Woj: W g- 
rleiiski. Obrani na Radców Woiewódzkich 
JM  W. Leon Nieruirowski, po trzeci raz cią­
gle na ten Urząd wybń-rany i Adam Jara-  
czawshi b: M aior.— Żarkach  d, 18 7.:m:na 
Sejmiku Slachec: Pow: Lcluwskiego pod L a­
ską JW . Jana iłra: Męcinsicgo, obrani Radca­
mi Woiew: Tenże Marszałek i JW . Waleń: 
Ztwerkoicski Deputowany Olkuski, który 
trzecim zawodem do Urzędu tego zzaszczy- 
tnem zaufaniem przez współ Obywateli swe-

fo Powiatu powołany został.— L), 26 z:m: na 
ęjmłku Szłach: Pow: Sta szo ces kiego pod La­

ską JW . Joz: Hra: Tauluchowsk iego, obrrani 
zostali dotychczasowi Radcy Woie: JW . Lud: 
Łćriąiicki i Spirydjon Bohoziński.

I P f r r t u r a  l i t . K o r t r p j a u o  x t ! p « r y  J a d w i g a  Królo 
*  a  P o l s k a ,  s k o m p o n o w a n a  p n e i  K .  K u r p i ń s k i e g o  
Wis t  i a  Knjx  li D w o r u  J C  z n a j d u i e  w s k ł a
<łxie Mu zy  c m  ym Fr :  K l u k  o w s k  idgo  p r zy  ul icy Miot ło 
w e j N . 4^9.  G»-ur> U w e r t u r y  zł :  3,  a Mar;**?u r. ł : l .

i? O Z M  A  i  T  O S C 1.
w  P e t e r s b u r g u  Osoba n ie w ia d o m a  , p r z e z

pośrednictwo JO: Xcia Jmci G a ł i c z y k a ,  prty*  
słała na rzecz CesarskiegoTowarzystwa Człe- 
kolubnego 17,000 rubli assygr, z obowiąz­
kiem wieczystym z procentów od tego ka­
pitału w  zakładach Towarzystwa: Utrzym y­
wania iednej niewiasty i Wychowania dw ój-' 
ga dzieci, chłopca i dziewczyny, od czynią­
cego dar ten, podany. — Kupiec Moskiew­
ski , Zacharjasz C itrn y szc w ,  dom swój mu­
rowany darował na mieszkanie ubogich i 
kaleków, pod opieką Komitetu Towarzystwa 
Cesarskiego Człekolubnegc w Moskwie/zo- 
staiących. Ofiarę tę, za.Najwyżem zezwole­
niem Jego Cesarskiej Mości z wdzięcznością 
Towarzystwo przyięło. —• Dzienniki Pary- 
zkie doniosły o smutnym przypadku.Pan W ... 
młodzieniec znakomitego rodu zakocha! się 
w Tancercefirekzr, Marka iej niedozwalała 
na cichy romans, P. W ... postanowił wy* 
kraśćtę Panienkę, co też uskutecznił, lecz Ma­
tka dogoniła ich ł ■wróciła z Córką do Pa­
ryża. Nastąpiło powtórne wykradzenie, TV. 
uwiózł Pannę do Bordo gdz.ie żył tak szum­
no iz wkrótce zmarnował swój maiątek; 
w biedzie postanowili oboie wrócić do Pary­
ża, dô  którego zbiiżarąc się, gdy wspom­
nieli iż muszą być rozłączeni, postanowili 
odebrać sobie życia osobliwszym sposobem. 
D. 10 z. m. 7-naleziono ich bez duszy, po­
stawili w małej izbie rozżarzone węgle na 2 
łaierkacb, a ton dym pozbawił ich życia. — 
Dwóch Urzędników Wo jskowych Francuz- 
kich, iadąc w zeszłym miesiącu w Hiszpanjł 
xKadyxu do M adrytu, zostało w drodze na­
padniętych przez Rozbójników, oddali im 
prawie wszystkie pieniądze, zegarki e. t. c. 
które mieli przy sobie, ale zato otrzymali 
paszport od tychże Rozbójników, za którym 
inne bandy łotrów  snuiących po gościńcach, 
wolno iuż tych podróżnych przepuszczały.-—
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K 1 N iiłc r ia n d ik i t  K a ro w ą , z X ciem  O -  

ran \i '- Aczką M ai j/i w y ieehali na czas n ieia- 
Łi z B ru x e lli do A m szterdam u. —  Pierw sze 
•wydanie Romansu h isto rycznego  Jagiełło  i 
Ja riiw ga  napisanego p rz e z  H rab inę  Szoasel 
(Poiki;) w  P ary żu  Luz ro zkup iono , i zaczęto 
drukow ać tenże Romans po w tó rn ie , —  NoWej 
fkom edp o sk o /a  Starców  daw anej na p ie r ­
wszym  te a trz e  F rancuz: ieszeze niew idzia- 
laO r ioestra teg o żT ea tru , chociaż iuż ią g ra ­
no zi ra z y  gdyż dotąd na p rzedstaw ien ie  tej 
K.orneup ty le prxyjbywa. w idzów , iż  jiiezna- 

c \ 7?- rrae)Sca w  P a rte rze , zahieraią miejsce 
W J tiestrze . —  P o d łu g  ostatniego w ykazu, 
w   ̂ (w iecie  L o n d yn u  iest te ra z  72 K ato lic - 

, yj-aplio i 75 K aznodzieiów  po w ęk sze j 
części f ra n c u z ó w .—  O głoszono w  L ondynie 
-te w sz 'Kie niesnaski m iędzy rządem  C hili­
s '111! a A ngielskim  trw aiące od nieiakiegr 
czasu, iuż zupełnie u ła tw ione zosta ły .—w  T u ­
luzie u m arł niedaw no Woziwoda  po  k tó - 
ry in  ^ t a ł o  18 ,000F ra n k ó w  gotow ych p ie- 
m ędzy r  100 p a r G ołębi. O p fen iąd /L h  n ie- 
u c z y j’- radnej w zm ianki w  testam encie, a Go- 

i.e ™ Płsa ■ ̂ p i t a ło m .— w  Jednem  z miasle- 
oZe ' am an jj na b rodzie  tam ecznego R ze- 
zm i i  ii }'r °s a brodaw ka, k tó ra  tak n a g le ro -  

. Vf  w Przec ilg u  4  miesięcy u tw o rz y ł sie 
z niej guz. 0g,ronany, sprow adzono b ieg łych  
C h iru rg ó w  k tó rzy  ten guz odjęli, w a /y ł  on 
8 fu n tó w ,b y ł tw a rd y  iak kam ień, a duży  iak 
g p ię lc ie . Słychać że K ró l  P ru sk i i w ielu 

le g o ro d z in y  w y iad , do A kw izgranu , 
gdzie ma.ą Sy  z (.|,raó 2 ko rpusy  W d jb a .  -

J  w e  P  ' l  OWny ch , K arczm ach i:t:
^  d t n w n k i ’^ anC^  W ^*°Pa r ta m encie M o z y
C  v ^  k t r r  Slę Zaraaiw a gorączka, 5/,k oy iw szystk ie  domy publiczne” ,  zam­
knięte- —■
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P B Z Y J E C I I A L !  do W A R S Z A W  7 .
S k a r i y u » k i  T c m a i t O b y  t P n ł t i i t h i c g o .  —  J ó * « - 

fc wic a  J u n a c y  R a d c a  W o i« :  i  F tgefca .  —  5 obo l«W - 
sk i  F e l i x  Ob  j :  ss Ł u b o w a .  —  T e n  E * r ó l  O bjp  i P ł o -  
c k l e j o .  —  K ru p s k i  J a c e n t y  O b y ;  z p ł o c k i e g o .  «■** 
W i c F t b i c k i  P o i k o w n i k  i  J j d r x e . u i k a .  —
Z*otoic i iI  M !(od» i»  O b y ;  * K «b » x a .  O s ( « * i t l i  W b u  
H r a b ia  * H e i e n o n a .  —  J a w o r t k i  W i n c e n t y  Objr 
i C z ę s t o c h o w y. —- W i l i k l  J i y d o r  O b y :  x W « i  W1U- 
«*y P i , t e k .  —  B a l i c k i  K a i e t a n O b y :  * A u g u s to w a .  
K o c ło w s k i  K o ia  t a n  O b y ,  z Z i e l n e j .  —  Q s s o v k l  
F o r t u n a t  O by:  z , J a g o d n e g o .  —  M s ie r  Doktor b t e — 
U y cy n y  ». K.a?isiH.

D O N I E S I E N I A .
w  D niu 8 kwietnia r .  b . o godzinie 3 zpo- 

łudnia i dni następnych, p rzy  ulicy K rakow ­
ski*; Przedmieście po M arji Descont p odNK 
382 napierwszem piętrze pozostałość składa- 
iąca się z Ruchomości, iakoto: Praetiosów , 
Miedzi!, Blachy, Mosiędzu,Pościeli, B ielizny, 
i Garderoby Damskiej, tudzież T ow aru 
K rótkiego łokciowego, wszczególności W stą-

■ źi k iako i sprzętów  gospodarskich zm ocyu- 
• poważnienia T ryb : Cywil: W oie: M: z dnia

27 M arca do Nru 1168 , za gotowepieniądzs 
sprzedawaną będzie. (po d p isan o ) Jan

■ Felix  W  i l s k i  Reient,
P rzy  ulicach Miodowej i Podwale pod Nir 

-182 od czasu W ielkiejnocy są mieszkania do 
naięcia iak następuie: lsze p ię tro  składaiącs 
się z 6 pokoi, 2ma gabinetami, kuchnią, gó rą  
wspólną do suszenia chust i piwnicami, m oż­
na mieć stajnie i wozownie; na 2em 'piętrz*

- takiz sam lokal; tudzież 2 pokpie z kuchnią i  
osobne miejsce na drzewo. Życzący naią* 
raczy się udać do Rządcy domu mieszkaiące- 
go w dużym dziedzińcu.

W  dniu 7m Kwietnia r .b . o godzinie lOtc j 
zrana w  W arszawie p rzy  ulicy Dunaj N. 136, 
sprzedane zostaną następuiące ruchomoick 
K antorek, Szafy, Kocioł miedziany, K ata­
rynka, K anapy, L ustra, Zegar graiący, K rze-
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s ła ,L u żk a , L andszafty , i t .p : a to  7.a gotow e 
pieniądze. F rs  lly tle c k i  Kom : Sąd;

Los pod Nrem  19,708, do 3oiej K lassy '25tej 
Ł o te r ji  zgubiony  został, lecz w y g ran a  p rz y ­
paść na niego mogąca, nikom u iak ty lko  p ra ­
w em u  W łaścicielow i w  K o n tro li moieij za p i­
sanem u w ypłacona będ z ie .—  K em p iń sk i  K o - 
le k to r  w  Mieście Zioło.

K to b y  sobie życzył mieć G uw ernera  dla 
m ałych  D z iec in a  P row incji, lub  w  V\ arsza- 
w ie , posiadaiącego ięzyk F rancuzk i, Niemiec* 
k i  i  Polski, tudz ież  zdatnego do R ysunków  i 
do daw ania Lekcji na F o rtep jan le , może dalszą 
p o w z i ą ś ć  informacją w  D om u p rz y  u licy  K r ó ­
lew skiej pod N .1071.

P onaw ia się uw iadom ienie, iz w k o n ty n u a -  
djf licy tac ji w  W arsza: pod N r 484 p r z y u -  
lic y  M iodow ej p e rtrak to w an ej, ciągle taż l i ­
cytacja na p rzedm io ty , iakoto: O brazy o le j­
ne, Jnstrum enta  m atem atyczne, R zeźby pozo­
sta łe , m ianowicie w iększego fo rm atu  z p ie ­
destałam i, B iusta m arm u ru  kararsk iego , w y ­
obrażenie snu i czasu, z, massy porcelanow ej, 
B iu st i R zeźby z kości słoniow ej, F ila ry  ^ s to ­
łow e z m arm u ru  o rjen tata lsk iego , i 1 abak ier- 
ka  Chińska, codziennie trw a  i zawsz.eod g o ­
d z i n y  9  rano do godzi: 1 z po łudn ia  p rzecią­
g a ć  się będzie. S ta: M o d z e l e w s k i  Kom :

P o d p i s a n y  K o m o r n i k  u w i a d a m i a  i ż  d. 7 t .

m . i r .  o godzi; 10 rano B ryczka W iedeńska, 
K omody, S to lik i, K anapa, K rzesła , i. t. p . 
yerzez pub liczną licytacją sprzedane zostaną.

H e s m a n  K om or: Sądow y.
U w iadam ia sięSzanow ; Publicz: iz p rz y  u -  

Jicy  P odw ale N r 501 p rzez  pub liczną lic y ta ­
cją w  d, 7 m: b . i r .  o godziuio lO ran o  p ra w ­
n ie  zaięte ruchom ości iakoto: łozko, paraw an , 
sto lik i, żel asko do prasow ania , m ozdzerz mo­
siężny , i inne efFekla sprzedane będą.

A ndrzej T o p o l s k i  K om or: Sądo:

■w S tarem  mieście w  ro g u  ry n k u  p rz y  u łi-
cy K rzy w e  koło p o d  N. 181'i i8 2 , pięć P o ­
koi z kuchnią, Spiżarnią, piw nicą i g ó rą  od S. 
Jana do naięcia. Zaś na 2 i 3 p ię trz e  dwa 
pokoiki zgarderobkam i, tudzież od u licy B rzo - 
zowej dw ie stancje od W ielkiej Nocy do na ię ­
cia. D o właściciela od u ljcy  K rzy  w e  koło na 
2gie p ię tro  do zgody'.

w  D om u przy ' ulicy D zik ie j N r 2303 na 
lem  p ię trze , znajduiąsię różne  M eble i sp rz ę ­
ty  Gospodarskie, z w olnej rę k i za pom ierną  
cenę do sprzedania, iakoto: S to ły  m arm u ro ­
we na wysokich nogach, d itto  m acboniow e, 
z których  ieden m ąchuniow y masiv na osób 12, 
K an to r duży m acjioniow y z w szelkiem i r e ­
kw izytam i i sk ry tkam i, F o rle p ja n  m acbonio- 
w y , Szafy różne , T oale ta  z di zewa ró żan e­
go . G otow alnia Z w ierzciad lana, Z e g a r  P a -  
ry z k i L ro n zo ty y n a  4 m arm urow ych  filarach  
spoczywaiąoy, Ż.erandol na 4ch koniach m o r­
skich Wspartyr, b ronzow y , w yobrażający  fon­
tannę, Tafla rniedzianna brónzam i ozdobion 
w yobrażaiąęa 4  p o ry  ro k u , do ozdoby s to łu  
służąca, L ich ta rze  bronzow e stołow e i Ścien­
ne, W azony Chińskie do p u rp u ry , U rn y  a - 
m atystow e i alabastrow e, L u s tra  wiszące i s to - ' 
iące różne , K opersztym hy,olejne m alowania^ 
i sztychow ania angielskie w  najlepszym  guś­
cie, P opiersia  b rońzow e sław nych łudzi, P o r ­
celany różne i bardzo  w iele  innych  rzeczy , 
k tó re  codziennie od godzi: 10 rano  do 4 po 
p o łu d n iu  wciąż aż. do W ielk iej N ocy '1824r . 
za gotow e pieniądze nabyw ane b y ć  m ogą. 
gg jyC ztery  Pokoie należycie uporządkow ane, 
n ap ie rw szem  p ię trz e  p rz y  u licy  S to Je rsk ie j, 
z s ta jn ią  i  w ozow nią, lu b  bez nich, z w ygodną 
kuchnią, do naięcia na p ó ł ro k u  od W ie lk ie j 
nocy  do S. M ichała. "Wiadomość w D ru :K u r j :  

W czo ra j w yciągnięte N ra 82. 37. 80. 03. 21'.
Teatr. D iii Opera Turek we Wto;lęch.


